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WIELKI DZIEŃ.
jjjbłja a się dla Polski wielki dzień, dzień gloso­

wania ludności na Górnym Slązku. Glosowanie ma 
się odbyć juz w połowie marca.

Na ten dzień z zapartym oddechem czekają Niem­
cy i Polika. Niemcy, oo chciwi są na bogactwa tego 
odwiecznie polskiego kraju, a Polska bo musi wy­
zwolić półtora miljona swoich dusz z odwiecznej 
krzyżackiej niewoli.

Slążk bowiem to wielka rz e cz ! 
l a  prastara, polska, piastowska dzielnica, oder­

wana przemocą przed wiekami od swej macie­
rzy nie wyparła się bowiem ani swej mowy, ani 
swych obyczajów, ale wśród męki i ucisku, wśród 

'jarzm a i niewoli wyrywało się je j serce nie ku wiel­
możnym, panującym Niemcom, ale ku biednej, uciś­
nionej Polsce ł

Polski rolnik i polski robotnik krwawo i ciężko 
pracując na zdobycie skarbów dla sw ych krzyżackich 
panów, nie zapomnieli o tem nigdy, że ich jedyną 
odwieczną i prawdziwą ojczyzną jest Polska.

Wymariy i anienaczyły się rody dawnych piasto­
wskich książąt, przepadły dla nas rody dawnych bo 
le&ławpwskich rycerzy, zniemczyły się miasta ślązkie 
ogniska wielkiego przemysłu, ale nie zniemczyło się 
serce polskiego chłopa i robotnika i oni to, jak pow ­
stańcy na oarykadach walczą dziś z niemiecką prze­
mocą o powrót do swej jedynej ojczyzny !

Nadchodzi dla Polski dzień tak wielki i*| dni 
bitew pod Warszawą, dzień który o losie polskiego 
chłopa i robotnika na Ślązku, a zarazem i o losie 
Polski rozstrzygnąć może na wieki 1

Prócz bowiem półtora miljona wiernych i g o ­
rących serc polskich, Śłązk przyniesie Polsce tak b o ­
gate skarby jak.ch niema może żadna dzielnica polska. 
Ta bowiem piastowska, prastara dzielnica tn. zapasy 
węgla na d a tysiące lat, podczas gdy bogatej A iglji 
wystarczy węgli na jakie trzysta do pięciuset ja t !

Prócz tego posiada Górny Ś 'ą ,k  bogate kopalnie 
cynku, ołowiu i srebra, jakich mało mamy w Europie.

Kopaliny Górnego Slązka przynosiły Niemcom 
w czasach przedwojennych rocznie okrągło 10 railjo- 
nów marek w złocie czystego zysku, co dzisiaj przed­
stawia wartość koło miljarda marek polskich.

Tych pieniędzy używali Niemcy na wyrzucenie 
Polaków z Górnego Ślązka i w ostatnich 20 latach 
przed wojną wyrzucili stamtąd koło 100 tysięcy 
Polaków.

Ta wreszcie dzielnica ma przeszło 8 tysięcy 
wielkich fabryk, a więc więcej, niż ich mamy w całej 
Polsce 1

Tam zr.esztą walczą nasi bracia kochani o swój 
byt o swoją wolność o sw oje prawa 1

Zbliża się wielki dzień I
Ludu podhalański, jeżeli piagniesz bogactwa
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i potęgi Polski, jeżeli pragniesz wyzwolenia polskiego 
chłopa i robotnika na Śiązku z pod przemocy krzy­
żackiej, pospiesz tłumni* z ofiarami aa plebiscyt Oór- 
no ślązki, bo Niemcy na ten cel sypią miljardy.

Na ten cel zbiera dziś w Polsce, kto żyje robo 
tnicy w dużych fabrykach warszawskich składają co 
tydzień po 50  Mp na plebiscyt górnoślązki, na ratunek 
polskiego chłopa i polskiego robotnika

Zbiorą datki urzędy i szkoły redakcje i kościoły, 
panowie, i chłopi i robotnicy, bo inaczej b y ćn iem o z e .

Oając Ojczyźnie, dajemy sobie, im bogatszą^bę. 
dzie Polska, tern lepiej nam w niej będzie.

Do obrony Polski pod Warszawą pospieszyły 
wszystkie stany, dziś wszystkie stany muszą złożyć ofiarę 
pieniężną dla ojczyzny, już nie krew, ale trochę grosza-

Przedtem dała ofiarę młodzież, dziś mogą dać 
wszyscy bez wyjątku, a jest takich dosyć którzy dać 
mogą !

Na ten dar czekam y!
Dziś niema i nie powinno być składek na inny 

cel, tylko na ten jeden jedyny na ratowanie Ślązka !
Tego dziś domaga się od nas cała Polska!

Kilka słów o tyfusie 
brzusznym.

Grasująca u nas ta choroba zniewala nas napi­
sać kilka słów o tyfusie, według Dr Witolda Eichlera 
który wydał popularną, a bardzo pożyteczną książkę 
.Ja k  się należy zachowywać w chorobach zakaźnych"-

Tyfus lub dur brzuszny może być lżejszym 
lub cięższym, gdy występuje z objawami mózgowemi.

Zakazić się nim można z wody, lub rąk zawala­
nych odchodami chorych. — W niektórych m iejsco­
wościach trwa ta choroba latami, wtedy trzeba kopać 
nowe studnie.

Tyfus przechodzi się zwykle tylko raz w życiu 
najczęściej w jesieni lub na wiosnę.

C ras  wylęgania się choroby trwa 1 — 3 tygodni 
potem przychodzi gorączka. Z początku chorzy zwy­
kłe cierpią na zatwardzenie, potem stolce stają się 
płynne pod obne do grochówki.

W początku 2-eg o  tygodnia pokazują się na 
brzu-hu i piersiach nieliczne drobne plamki, które 
wn^-t giną tak, że często chory o nich nie wie ! C e­
chą tyfusu jest wysoka gorączka, dochodząca do 40 
i więcej stopni, trwa ona dwa do trzech tygodni, p o ­
tem zaczyna spadać aż po 4 — 0 tygodniach chory 
wraca do zdrowia.

Choremu wciągu całej tej choroby nie wolno 
jeść  absolutnie żadnych stałvch pokarmów, prócz c ie­
czy, a zwłaszcza mleka. C horoba ta bowiem polega

na tem, że na ścianach kiszek tworzą się wrzody, 
które bardzo łatwo przy łada natężeniu pękają, a w te­
dy następuje krwotok wewnętrzny i śmierć prawie na 
tychmiast. —

Taki krwotok kiszkowy poznajemy po tern, źe 
stolec staje się ciemny, nawet prawie czarny 1 Takie 
mu choremu nie wolno wtedy chodzić, ani go wo 
zić do doktora, bo po drodze może nastąpić krwotok, 
ani broń Boże zjeść choćby kawałek ro- moczonej 
bułki, lub ja j.  I Może pić tylko herbatę, bardzo lek­
kie kakao, a najlepiej słodkie lub kwaśne mlevo, któ 
re wrzody na kiszkach goi i reguluje stolec.

Mleko słodkie należy podawać przegotowane! 
Chorych na tyfus należy oddzielić i dać im osobną 

bieliznę i pościel a jeszcze 8 dni po chorobie trzeba 
ich trzymać osobno.

Cnory powinien mieć do odchodów osobne ha 
czynie do którego powinno sie nalewać sublimatu łub 
karbolu, celem zabijania zarazków osob y  opiekują e 

I się chorym i sam chory powinni używać sublimalu 
j  do mycia rąk, by kogoś nie obdarzyć nieszczęściem 

Odchody chorego trzeba wylewać w dół daleko 
od studni, by nie zakazić wody i polewać woaą karbo­
lową 1 u d  mlekiem wapiennem

Choremu na tyfus ani jego oteczemu nie wolno 
pić wody surowej, tylko przegotowaną, bo gotowanie 
zabija zarazki tyfusu.

Jeżeli chory ma ciężką gorączkę można mu na 
głowę kłaść oęcherz z lodem, w zimie ze śniegiem.

Choremu na tyfus trzeba ścielić miękko bo ta 
cheroba trwa długo, mogłyby więc porobić mu się 

; rany od leżenie.
Bieliznę chorego jeśli jest zanieczyszczona trzeba 

i włożyć na jaką godzinę do wody karbolowej, a 
I potem prać!

Choroba taka przechodzi sama, niema na tną 
lekarstwa, trzeba tylko chorego dobrze opiekować, 
miękko mu ścielić, a przedewszystkiem jak długo jest 
gorączka i jaki tydzień potem nic nie dać mu jeść 
prócz płynów, potem dopiero musi się uczyć jeść  od 
jaj gotowanych, ale na miękko, grysiku, biszkoptów 
maczanych w inieku, lub bułki rozmoczonej, ale z p o ­
czątku nie wiele. •

Później dopiero można sobie ten ścisły po>* 
,| wynagrod/ić.

Śmiertelność przy tym tyfusie bywa duść w/ 
soką zwykle u nas umiera 15 na 100 chorych, ale 
przy braku opieki chory  rzadko z tyfusu wychodzi.

O  wełrfie.
(Ciąg dalszy)

Wełna składa się z pojedynczych włosów, po- 
! krywających całą skórę zwierzęcia. Włosy te nic wy-
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padają — jak u innych zwierząt, lecz przyrastają przez 
cały okres życia i stałyby s.ę one z biegiem czasu 
przeszkodą dla zwierzęcia, dlatego to należy przynaj 
mniej raz w roku na wiosnę ow cę ostrzyc i w łosy < 
usunąć U młodego zwierzęcia włos szybciej narasta 
i jest dłuższy, niż u starszego. Długość włosa wełny 
wynosi 11/» do o cali. Wełna m cźe być gorsza lub 
lepsza, to też i sukno z niej wyrobione nie jest je ­
dnakowe. Jeżeli dobrze wpatrzymy się w każdą cuchę 
naprzykiad w kośdele, to zauważymy w suKnic ró­
żnicę, a tern więcej uwydatnia się ta rolnica między 
Swktum cuchy, a suknem pokry wającem futro mie­
szkańca miasta. Rozpatrzymy poniżej te wszystkie 
czynniki, które wpływają na jakość włosa i wetny.

Do nich zaliczamy w pierwszym rzędzie rasę 
4o której zwierzę należy, [m szlachetniejszy włos tem 
delikatniejsze sukno. O jczyzną najszlachetniejszej rasy 
owiec jest Hiszpanja. Rasa owiec hiszpańskich, zwa­
nych „Merinosy- rozeszła się daleko po całej półkuli 
ziemskiej. W czasach przedwojennych to już i w na­
szych okolicach podhalańskich pojawiać się zaczęły 
dla poprawy uszlachetnione barany i ow ce, sprowa­
dzane z W ęgier przez Towarzystwo Rolnicze Kra­
kowskie. Bardzo w.elki wpływ na jakość wełny wy­
wiera żywienie, im lepsza karma tem lepsza wełna. 
Żywienie wyłącznie gerszem sianem (syw orem j i sa­
mą słomą, wywołuje porost włosa twardego, prostego 
kruchego, krótkiego, łatwo łamliwego, a zatem trudno 
dającego ;.ię na „krtmpli" uczesać, trudno w nitkę 
uwić. skąpa uboga karma choćby dobra powoduje 
porftst włosa miękiego, delikatnego, lecz słabego.
/ tego widurny, iz tylko dość obfita a pożywna pa­
sza wyda delikatny a mocny włos w wełnie. Nie ma­
ły t ź wpływ na wełnę wywiera pastwisko, jeśli ro­
ślinność na pastwisku składa się z samej psiarki, 
z traw twaraych, kwaśnych i ostów, enueby ona by­
ła bujna, to nie wpłynie dodatnio na porost delikatnej 
wełny, Podczas gdy miękkie, delikatne choćby ni 
skie trawy, przerośnięte obficie roślinami liściastemi 
i ziółkami na suchych ziemiach w wielkim stopniu 
przyczyrrają się do wytworzenia delikatnego włosa 
w wełnie 1 rodzaj ziemi, na której się owce wypa­
sają, lub z której zbieramy sirno, słomę dla owiec 
nie jest bez znaczenia. Zieiłtie iłowate, gliniaste, mo­
kre. kwaśne, pozbawione głównych pokarmów roślin­
nych, jak azotu, sodu, wapna, fosforu — są zwykle 
przyczyną gorszego porostu wełny

Klimat, w którym się zwierzę wychowuje, wpły­
wa równie na jakość wełny. W klimacie ostrym, zi­
mnym górskim produkuje zwierzę na danej przestrze­
ni skóry mniejszą ilość włosa i to włosa grubszego 
pospolitego, prostego, zaś w okolicach cieplejszych, 
więcej na południe wysuniętych — włos w wełnie 
jest gęsty i delikatny. Podczas gdy tam na jednym 
centymetrze w kwadrat wyrasta zaledwie 5.000 wło­

sów. to tu ponad 20000. Jak w klimacie zimnym 
tak i w stajni zimnej, niezaopatrzor.ej, wyrasta wio? 
rzadki pospolity, gdyż zwierzę zużywa wiele skladni- 

« ków pokarmowych na ogrzanie własnego ciała za 
miast na wytworzenie włosa. Pozatem wszystkiem 

j barazo ważną rolę odgrywa zdrowie zwierzęcia. Tyl­
ko na skórze zdrowego zwierzęcia może odróść mięk­
ki, lśniący, delikatny włos. Fabrykanci sukna oceniają 
wełnę, wedle właściwości pojedynczych włosów. Włos 
bywa cienki, delikatny, długi albo też krótki, gruoy.

Włoc cienki długi daje nić cienką,delikatną dłu­
gą i nadaje się doskonale do wyrobu sukna gładkie­
go, cienkiego, zwanego .k&mgarn*. Zaś wełny, skła 
dającej się z włosa grubszego kiótszego — może fa­
bryka użyć do wyrobu sukna grubszego, szorstkiego 
zwanego „filc“. U młodszych zwierząt jest włos cień­
szy i delikatniejszy niż u starszych. Na pozór wydaję 
się, jakooy włos owiec pospolitych był dłuższy, m i 
u owiec szlachetnych W rzeczywistości tak nie jest.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wycieczka górali zakopiań­
skich na Górny Śląsk.

Z inicjatywy nacze'n.ka gminy Zakopane p. Ko­
złowskiego jako przewodniczącego K. O P. wyru 
szyła w dniu 9 b. m. zorganizowana przez Tow^rz, 
„Związek Górali w Zakopanem" pod wodzą p. Sta­
nisława Roja zastępcy nacz gminy wycieczka na Cór 
ny Śląr-k złozona z 12 kooiet pod opieką u R obw ej 
żony posła i 19 mężczyzn, ażeby poznać się tam 
z naszymi braćmi i zaprodukować sztukę teatnlną 
p. t. Janosik zbójnik tatrzański, z muzyką z p . O broćh- 
tą Bartkiem na czele, pieśniami i tańcami g ó ^ i k mi.

Wziął również udział w tej wycieczce jako jej 
ptzewodnik —  obznajomicny z tamtejszymi stosm kn- 
mi inż. p. Leon Krobicki.

W prze.ieżdzie przez Kraków powitał naszą wy­
cieczkę imieniem K. O. P. znany dz'ałacz pref. p. J. 
Gruszecki.

Drogę z Sosnowca przez granicę z G. Śląskiem 
do Szopienic uczestnicy wycieczki odbyli pieszo, by 
jeszcze w tym samym dniu dotrzeć do Bytomia — 
siedziby polskiego komisaryatu plebiscytowego i od ­
dać się do dyspozycji Wydziałowi kulturalnemu, któ­
rej szefem jest p. Dr. Nowak.

Już nazajutrz w dniu 10 b. m. w wielkiej lali 
„Ul* odbyło się po serdecznem powitaniu wycieczki 
przez prezesa p. Wolskiegu i objaśnieniu przez prof 
p. Dzierżyńskiego świetlnych obrazów Tatr oraz de­
klamacji odpowiednich utworów,na szczególnie „Le 
gendy Tatr* przez p. Marję Rojównę przedsUwien e, 
wymienionej sztuki, tańce góralskie i inne, w których 
i miejscowi brali udział. Pomimo, że nie było czasu
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na zawiadomienie zapomocą afiszów ogółu Polaków 
o naszym występie, a tylko z ust do ust podawano 
sobie, iż przybyliśmy w odwiedziny, sala mieszcząca 
przeszło l 000 osób me tylko była przepełnioną, lecz 
przaszło drugi raz tyle osób odeszło z braku m iejsca, 
W tej sztuce wybili się na pierwszy plan jako Jano­
sik —  Jędrzej Czarniak i jako jego kochana Marysia 
urodziwa Hela Rojówna, córka Jana, która przy przy­
gotowaniu sztuki była reżyserką i jest je j współaktor- 
Ką wspólnie z J. Sobczakiem podwójcim z Kościelisk 
który jako Luptak z drugim Luptakiem — jaśkiem  
Wawrylicą również liczne oklaski zbierali

W Bytomiu jak i później w innych m iejscow o­
ściach najwięcej wrażenia wywołał taniec zbójnicki 
z ciupagami.

Tutaj przez delegację naszą wyraziliśmy osobi­
ście hoła p. Komisarzowi W. Korfantemu.

Następnie dnia I I  b. m. udaliśmy się do Raci­
borza, ażeby w okolicznych 3 wsiach w dniach 12, 
13 i 14 b. m. a to w Zabcłkowie, Lubomi i Kuźnicach 
Raciborskich wystąpić z podobnym, jak pierwszego 
dnia programem z tą odmianą, 2e świetlne obrazy 
z Tatr, legendę o Janosiku oraz w krótkich rtowacft 
treść bziuid objaśniał inź. Krobicki.

Wszędzie witano nas .zrzerze i podejmywano 
serdecznie Ostatni występ odbyt się 15 b m. w Ra­
ciborzu w sali Towarzystwa .Strzecha" gdzie zachwy­
cona publiczność obrzuciła grających na scenie kwia­
tami. W mieście tem • przewadze hakatystow widzie­
liśmy się zmuszeni spowodować, by uczestniczkom 
wycieczki udającym się z kwatery na przedstawienie 
dla ewentualnej obrony przed napadem towarzyszyli 
liczni członkowie tam tejszego powiatowego komisaria­
tu plebiscytowego, jak również, ażeby ochronę <4ano- 
wiły gęsto po ul'cacłi porozstawi-ne placówki stra­
ży bezpieczeństwa.

Z żalem żegnaliśmy tamtejszą ziemię polską od 
przeszło sześciu wieków przez Niemców uciskaną, 
którzy z naszych braci pot i krew wysysali.

Nieraz spotrzegaliśmy łzy serdeczne z radości, 
iż jako bracia zeszliśmy się razem i na myśl, że wkrót­
ce słup) graniczne między Polską a G. Śląskiem 
sprawiedliwość dziejowa rozwali.

Na każdym kroku podziwialiśmy rozwinięty 
przemysł —  co kilka minut przebiegające szybko po­
ciągi w różne strony, przewożące tak wydobyte skar­
by z ziemi, szczególnie węgiel, jak i wyroby z różno­
rodnych tabryk.

Sprawdziliśmy, że W2 wsiach przez nas odw ie­
dzonych, wszyscy mieszkańcy mówią po polsku i to 
poprawniej, jak w miastach —  niestety jednak jeszcze 
niektórzy z nich zbałamuceni przez Niemców, chociaż 
tylko po polsku mówią, chcą się przyznać do m aco­
chy, a nie do rodzonej matki.

Powrót nasz w dniu 16 b. m. przez Katowice • •
k u  Sosnowcowi utrudnili a nawet z umysłu opóźnili ‘ *
Niemcy, lecz udało nam się przejechać przez granicę ■ (
i do Zakopanego wróciliśmy 17 b , m. zadowoleni, ■ |
iż nasz pobyt przyczynił się do zacieśnienia węzłów ■ j
braterstwa z polskim ludem górnośląskim, tuazież 
w nadziei, że wkrótce jako synowie jednej ojczyzny ■ *
matki Polski bodziemy mogli jeszcze częściej i bliżej ■ |
się poznawać i wzajemne korzyści o»łąg«ć. —

Inf, L  JŁ

Wieści ze świata. -  (
0

surowego żelaza o 270  marek niem. na tonę.
Zniżka ta  przy podniesieniu się naszej waluty 

będzie znaczną.
Cena kawy, horbaty, kakao i ryżu spadla w całej 

Europie do połowy czyli o 1 0 0 $

i

M IKura marki aię podnoal Donosimy radosną wieść A  j
&a kurs marki pulskiej pzprawit się dnia 27 ego siy- ^  J
czata dość znacznie. Obee waluty spadły i tak dolary AJ \
do 700 marek, marki niem. do 12, koiony czesLie do Jjj’
10, franki do 50. Jest nadzieja, że po zawarcia pokoju ^
z bolszewikami i po ucbwaleniu konstytucji jeszcze 
przed plebiscytem na Górnym Ś'ązku marka jeszcze sie ^
podniesie, a gdyby plebiscyt wypadł na naszą korzyść 
v, takim razie marka polska może przewyższyć czeską. ^  J

flśwaowaga budżetu. Jedyaem państwem w środ- A  •
kowej Europie które tna równowagę budżetową przy- ^
najm iej na papierze jest państwo czeskie. Nawet kole- pą |
je  i poczty według budżetu obliczuuego na r. 1921 ^  |
m ają przynieść pewien dochód. ^  -

Stosunki kolojowo się peprawiajf. Polska ma o- '
trzymać w najbliższym czasie od Niemiec 700 lokomu- v
tyw i 40 .000  wagonów tyle się nam bowiem należy K  |
na podstawie wyroku koalicji. f

Czocny aątą do porozumionia z Polską. Dlatego 
to obiecują poprzeć Polskę w walce o Górny śląsk i j
dlatego czeski minister Benesz zaprasza Naczelnika K  j
Polski Piłsudzkifcgo do Pragi. ^  i

Dotąd więc zaprosiła naszego Naczelnika państwa 
do siebie Francja, Belgja i Czesi.

Świadczy to o znaczeniu Polski za granica.
Senat uchwalony. W ubiegłym tygodniu uchwa­

lano senat 195 głosami przeciw 184, idzie jeszcze o 
głosowanie nad kilku mniej ważnymi punktami.

Nadawanie posad wojskowym. Na podstawie uchwały ■ \
sejmu z dnia 27 stycznia' b. r. pierwszeństwo przy i !
obsadzaniu posad w służbie państwowej, oraz w uzys- a ?
kaiiu  koncesji na handel w monopolach państwowych ■ »
będą mieli wojskowi, a zwłaszcza inwalidzi. ■ C

Zniżka cen żelaza W Niemczech spadla cena J  *
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C«na iu ór po zawarciu pokoju z bolszewikami 
musi spaść u nas bardzo znacznie, bo zmniejsrzy sir; 
ogromnie zapotrzebowanie armji i do Polski przyjdzie 
z Rosji wiele skór surowych.

Bezrebetnl w Ameryce. Liczba bezrobotnych w 
Ameryce wynosi już przeszło 3 m iljony. Powodem je s t  
przeładowanie magazynów towarami, to samo dzieje 
się w Anglji.

SeejaHścJ » prany. Niezwykłe mądry artykuł pt 
, Kio nie pracuje nie ma prawa do życia pojawił się 
w jednym z tygodników aocjalistycznych.

Autor poseł Klemensiewicz przedstawia, że w sze­
ściu miesiącach 1§!G roku stracili robotnicy tylko 
dziesięciu państw nie mniej ja z  Koło 105 miljouów dni 
czyli aż 290000 lat pracy I Strajki te dotknęły kopalń 
i.)bryk rolnictwa, przemysłu, czyli najważniejszych ga­
lę /.i pracy!

W ciągu 6 miesięcy było ośm miljouów robotni- 
ko w przez 104 miljonów dni czyli 290000 lat be* pracy !

Otoż poseł socjalistyczny dochodzi do wniosku, 
że pierwszym obowiązkiem każdego obywatela Polski 
je s t jak największy wysiłek i jak  największa wydajność 
jego pracy .a  zwalczanie nałogowej u n a s ' niechęci 
do pracy.

Następnie p. Klemensiewicz omawia sprawę okra­
dania przesyłek na kolei, co często dotyka najbiedniej­
szych ludzi i mówi, że jest to winą niesumiennych ko­
lejarzy, że 80%  przesyłek amerykańskich, które robo­
tnicy amerykańscy posyłają najbiedniejszym do Polski 
je s t doszczętnie splądrowanych.

Uważa za niedopuszczalne palenie papierosów 
przy pracy, t o  przez to podraża śię wyroby pracy 
i czyni się krzywdę ogółowi. Dowodzi następnie, że 
kto żąda od państwa świadczeń, to temu państwu mu­
si dać możność życia i kończy ze ten tylko może si ę 
się dobijać o zdobycie praw, kto spełnia swoje obo­
wiązki.

Zaibte mało dziś tak mądrych artykułów w pra­
sie robotniczej.

Prośba e książki. Ks. Sikora z Podwilka zwra­
ca sie do nas z prośbą o książki dla T . S. L. w Pod­
wilku na Orawie. Gdyby kto z naszych Czytelników 
miał takie książki odpowiednie dla ludu bardzo bę- 
d ^ .e m y  O nie prosili.

Czytelnicy nasi mogliby je  złożyć w naszej Ad­
ministracji skąd je  sami wyślemy.

Sól stanieje, tytoń będzie droższy. Ja k  donoszą 
pisma polskie produkcja soli obecnie jest przy tych 
samych kosztach większą, a więc sól stanieje, natomiast 
cena tytoniu i papierosów będzie dwa razy wyższą.

Do czego prowadzi podbijanie cen ? Żądanie czem 
raz nowych podwyżek za robociznę prowadzi ozęsto 
samy h robotników do ruiny,

W  ten sp o s ó b  stało się ze składaczami książek 
i pism. Dzienniki które muszą czem raz więcej płacić

za papier i druk, aibo przestają wychodzić albo ogra­
niczają się do najskromniejszych rozmiarów bo takich 
kosztów ponosić nie mogą.

Wskutek tego wielka liczba drukarskich składa­
czy jest dziś bez zajęcia, a nędza wśród bezrobotnych 
jesf straszna i

Układ hendiowy z Austrję. Między Polską, a Austrją 
doszło do układu handlowego ua podstawie którego 
Polska dostarczy Austrji węgla, ropy, benzyny i nafty 
loO wagonów ja j i koło 800 wagonów drzewa dębo­
wego i olchowego.

Polska otrzyma za to m atarjały wybuchowe 
i techniczne, stal do wyrobu narzędzi, żelazo, maszyny 
do fabryk, m.edi i druty m nuziane, 35 lokomotyw 
i 550 nowych wagonów, papier drukowy i rotacyjny 
skóry na pasy do maszyn.

Czsib karmi si* miasta ? W  W arszaw ie zatruło 
się kukanascie osób chlebem , ponieważ piekarz P in - 
kus Brandazaft dosypyw ał do m ąki kredę, ta ik  i tern. 
podobne n iejad alne produkty.

Żydzi przsciw Pelsce. Żydzi na G órnym  Śląsku  
i we W iln ie będą głosow ali w czasie plebiscytu
przeeiw Polsce.

Sny s Konstantynopolu. G recy m arzą o tern, by 
ieh król K onstanty  został cesarzem  K on stanty­
nopola

Plebiscyt we Wilnie. M a sią odbyć 20  lutego
oiekawismy, ezy się znów nie odwlecze.

! S i  k r o n i k a  i i i
■ ■ ■■■■■ lu H la a H TH ITM J I r r  * ■

Zamknięcia kursu rolniczego. Odbędzie się w ro ­
botę dnia 5 lutego 1921 o godz. 10 przed południem  
Zam knięcie I-ego kursu rolniczego na Podhalu od­
będzie się w sposób uroezysty, w Dom u ludowym 
w Nowym Targu, goście m ile widziani. —

Podziękowanie. Panu adwokatowi Drowi Igna­
cem u Dziedzicowi za bezinteresow ną pracę około 
zależenia K ółka rolniczego w Łapszach —  N iżnych 
ja k  niem niej za gorliw ą pieczę około spraw naszych 
składam y serdeczne „B óg zap łać' i życzym y w szy­
stkiego najlepszego na nowym posterunku w G dań­
sku — z uprzejm ą prośbą, by nas zawsze m ile 
w swem sercu zachował. Łapszanie.

Na wdowy i sieroty po nauczycielach złożyli 
Roszkowie z Olezy 100 Mk.

Raforma rolna na Podhalu. Powiatowa kom isja 
ziem ska w N. Targu  przeznaczyła do przymusowe­
go wykupna następujące m ajątk i w naszym  puwie- 
c i e : Czorsztyn, Maniowy, R ok ic.uy  i R ab ę wyżną. 
Ciekaw iśm y, czy gdy przyjdzie do rozparcelow ania 
ty ch  m ajątków  pomiędzy naszą ludność, ozy będzie 
m niej skarg  na rozdzielających, ja k  w innych po­
w iatach ? B o  żeby w ca łe j Polsce tylko między p o -
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trzebująoych  rozdzielano ziemię o tem nie można 
powiedzieć. — i

Dość obłowiło się przytem różnych błękitnych 
ptaków, które nigdy nie siały ! —

Gdzie adresować ? Żołnierze, którzy chcą się 
s ta ra ć  o ziemię a a  W sonodzie P olski m ają  się zwró 
oic do tego pułku, gdzie służyli, lub do siiMgo do­
wództwa okręgu G eneralnego (D. O. G .) i tam  wno­
sić podania o przydział ziemi.

Taryfa maksymalne. Ja k  wiadomo rząd polski 
wydał obecnie taryfę m aksym alną na eały szereg 
artykułów  żywności. —  T ary fa obow iązująca N. T arg 
(Zakopane ma taryfę wyżazą nieco) je s t  n astęp u jąca :
1 kg m ięsa wolowego 88  m arek, ciel. 80, wieprzo­
wego 1^0, m ięso koszerne 104 Mp. podrób bydlęcy 
44  Mp. ei6lęey 40, koszerny 52, [laczki czyszczone 
28. Za 1 kg szynki sur. 144 M k gotow anej 200  M k 
polędwica tak. samo. Za 1 k f  wędzoaki sur. 144 Mk
gotow anej 168, kiełbasa krak. 198, siekana 120, su­
rowa 104, salceson 104, pasztetów ka za 1 kg 122 Mk 
Za 1 kg kiszek 56, a na targu 4 0  Mp Da m ięsa 
wolno dodawać kuśei i dodatków najw yżej 20% 
a  mięsa bez kości sprzedawać nie wolno !

Za 1 kg słoniny cienkiej 144 a grubej 176 Mk i
wędzonej i paprykowanej 176 Mp. za 1 kg smalcu
192 Mk. Za 1 m etr ziemniaków 360 Mk. czyli k o ­
rzec 300  Mk. za 1 litr mleka aiezbieranego 15 Mp. 
zbieranego 7 Mp. śmietany kwaśnej 48 Mp. za 1 kg. 
sera 52 Mp.

Za 1 kg m asła stołowego 240 Mk, za jedno ja ­
jo  8  Mp. za 1 kg drobiu żywego 96 Mp. a bitego 
112 Mp. za ryby żywe 144 Alp. za nieżywe 100 Mp 
za drobne 6 0  Mp.

Do tych cea chcielibyśmy dodać pewną uwagę. 
Wobec tego, źe kurs marki polskiej zaczyna sic podno­
sić, a z  chwilą zawarcia pokoju z bolszewikami i uch wa­
lenia konstytucji podniesie się jeszcze więcej ta taryfa 
jest możliwą do pr/.yjcoia, gdyż i cena innych towa­
rów Mud zaiząć spadać. Rząd jednakowoż ro m o c z e - 
śnie powinien wydać taryfę maksymalną na robociznę 
i zapewnić ludności zniżkę towarów sukna, skór i t. d. 
doczego z resztą mimo oporu paskarzy przyjść musi 
bo ceny surowców i wyrobów spadają w całej Europie, 
a więc zniżka musi dojść wcześpiej, czy później i do Polski.

Zresztą taryfa może z wyjątkiem cen ziemniaków 
nie jest niską, ale tych na wiosnę, po rozkopaniu, 
dołów m  dolinach będzie dosyć a węz dzisiejsza ich 
cena utrzymać sie nie da. Muszą oue potanieć !

Za przekroczenie taryfy maksymalnej grozi rząd 
surowemi karami, a więc byłoby najlepiej, gdybyśmy 
wszyscy i wszystko zaczęli liczyć choćby nieco taniej.

Na tem nikt nie straci, bo o ile taniej sprzeda 
powinien taniej kupić

Wtedyby nasze marki więcej wartiły, a więc ton 
kto je będzie miał na tem n:e strack

Jeżeli bowiem będziemy podbijali ceny be/, kom a 
to dojdziemy do lego, że za cały wortek marek nic się 
nie kupi.

„Gorua* oddział Towarzystwa TatrzaAsklogo w No­
wym Targu Nowo powotałe ruehliwe towarzystwo
stara  się  pilnie o u rzeez j m ętn ien ie sw ych celów  
Pow stała przedewezystkiam w tych dniach pod prze­
wodnictwem p. sędziego Dutkiewicza sek c ja  narciar­
ska, m ająca za zadanie popieranie sportu simowego 
już to przez zorganizowanie kursów narciarskich 
ju ż też urządzanie zbiorowych wycieczek na nartach 
Przedsięwzięto też roboty przygotowawcze, stdąźaja 
oe do wybudowania w łasnego schroniska w Gorcach 
pod Turbaczem . Zarząd i»ik»U  Nowego Targu  przy­
rzekł sw oje poparcie, również koła wojskowe okaza­
ły  w ielkie zainteresow anie tą sprawą a przedstaw i­
ciele wojskowości pracu ją wspólnie nad urzeczywi­
stnieniem  tego planu. Gdy zostanie zbudowane takie 
schronisko, ożywi .się niewątpliwie rueb turystyczny 
w naszych przepięknych G orcach. W  niedługim 
czasie ma przyjechać do Nowego Targu  profesor 
A kadem ji G órniczej w Krakowie p Dr. Goetel celem 
wygłoszenia interesującego odczytu o powstaniu 
T atr. Zgłoszenia na członków Tow arzystw a (wkład­
ka roczna tylko 60  Mp) przyjm uje skarbnik p. M i­
ch ał Mruozcząk w Powiatowej K asie Oszczędności 
w Nowym Targu.

Plan zwalczania droiyzny na luty. Rząd zakazał 
wszelkich podwyżek cen na luty. Tak urzędom pań­
stwowym, ja k  również gminom, kupcom, rolnikom, 
przemysłowcom, rzemieślnikom i robotnikom. Na 
marzec uohwalono przymusowy sekwsstr, obok tego 
ogłoszono taryfę maksymalną. Rząd będzie również 
zwalczał zbytek i karał surowo podniesienie co u 
i przekroczenie taryfy.

fia wdowy i sieroty po poległych z 1 go P. A. G. 
Dr. Ignacy Dziedzic 50 Mk Ju l ju sz  Zborowski 50 Mk.

Na dom ludowy w Łapszach Niżnych Dr. Igna< y 
Dziedzic 120 Mk,

Dwoce pracy. Zasłużony dla wszystkich sfer 
naszego miasta i Podhala profesor gimn. i I e k a n  
Dr. Edward Niezabitowski powołany został m  kate­
drę uniwersytecką w Poznaniu, a obecnie wykłucia 
również biologię na wydziale medycznym Uniw, J a  

,g  ellońskiego w Krakowie. Żal nam szczerze, że mc 
długo człowieka o tak szlachetnem sercu i uczonego 
tej miary będziemy musieli pożegnać. — Ale milo 
nam, że uznanie, które zdobył jes t  owocem jego 
chlubnej pracy.

POD ZIĘKOW AN IE

W P, Drowi Józefowi Spiesznemu lekarzowi
; miejskiemu składam serdeczne podziękowanie za ura- 
; towanie mojej żony z ciężkiej i niebezpiecznej cho* 
! roby. Kapitan Polak.
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Za tan dział radakcya nta biarza odpow iadzlalnaśel.

Świece kościelne woskowe 

oraz wszelkie artykuły 

dla sk lep ów  w ie jsk ich  

poleca firm a:

Adam Zapiórkowski
N b t f  TA R G

R yn ek  Nr. 13.

Ważne P. T. R olnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
^od zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na­

wozów, by takowe na czasie otrzymać
icalnlt — sole potasowe

wysoko procentowe.
Gips nawozowy

cu d zo  skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
oprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

catowagonowe posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane:
wapno, cement, gips murarski i sztukaterskl
.ftchbwkę asbestową „ A s b l t “ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
H,ne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J  A  N B  O 1)  U  0  H
N;irtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.
ŻYWIEC, RYNBK ££££.

"piekarnia G aw likow skiego w X -  l a r g u
poszukuje porządnego chłopca do terminu zaraz. 
— — Płaci ubranie : utrzymanie. -  —
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DO SPRZEDANIA:
Dom z ogrodem, gizie się mieści k a r ę z m a  

w Rogoźniku.
Dom w Zakopanem na Ustupie.
Parcela z polem w Gron u Lwh. 382.
Plao po byłej karczmie w Zubsuchem.

Oferty na piśmie lub ustne przyjmuje Zarząd 
dóbr Zakopane.

Do sprzedania -  O G RÓ D  —
w Nowym Targu  ul Szaflarska. —  Inform uje P. 
C zaja hipoteka Sąd.

n n U  PH I R IIPTY  Zastępstw o Prościejow skiej 
U U m  I l I l L l l I I l L  I  i  Fabryki M A SZ Y N  R O L ­
NICZYCH F . W IC H T E R L E G O  Nowy Sącz . ul H f- 
fm anow ej 1. 1. p oleca: K ieraty  kryte 1 i 2 konne 
W ichterlego ZZ1, M łocarnie ręczne L . M. K. W ich- 
terlego, M łocarnie kieratow e z w ytrzęsaczam i i sitem  
na kółkach przewozowych słynne lM R K  W ichterlego 
Przystaw ki uniw ersalne, K om pletne garnitury m ło- 
carniane z pasam i skórzanem i. W ichterlego, M łynki 
do czyszczenia zboża krajowego, Sieczkarn ie  ręczne 

i kieratow e.
U W A G A :  Cenutkow nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

O G Ł O S Z E N I E
licytacji na polowanie

odbędzie się 15. Intego o godz. 11. przed południem 
w Urzędzie gm innym  w Głodówce. Je ż e li kto się 
chce zgłosić, niech się zgłosi w Urzędzie gm innym  
przed licy tac ją .

Urząd gminny w Głodówce.

STANISŁAW MORAWSKI
f r y i ę j  e r *

w Nowym T a r g Plac Słow ackiego naprzeciw szkoły 
żeńskiej poleca się łaskaw ej pam ięci P  T. P ub licz­

ności oraz ich względom.

Co to  jest. liAIŁ ? ? ?

ul. Kolejowa 15. N O W Y  TARG-
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych** Lwowie
3  t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z  o g r a n ic z o n a  p o rę k ą .

obecnie: Kraków, ul. W lślna 8  (dom własny)
dostaroza hunawnła:

I .  N a s io n a ,  n a w o z y  s z t u c z n e  m a s z y n y  ro L u o z e  
I I  W ę g ie l,  k o k s ,  w a p n o ,  c e m e n t  m & te ry a ly  

o u d o w k n a :

I D .  A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  i  d o m o w e g o  u t y t k u ,  w s z e l­
k ie  t o w a ry  g a l a n t e r y jn e ;

1T. Nafta i smary.

J C iL /J U S Z  W E IM S T E IM
HURTÓWNY HANDEL WIN 
NOWY TARG, RYNEK L. 25

P O L E C A  W IN A

Tofcajsfcie, Węgierskie i' Sreckie
■■■■ po oenach przystępnych. ■■■■

Wykonuje na zamówienie

wozy, wózki, powozy 1 t. p.
P ra co w n ia  k o w a ls k o -k o ło d z ie js k a  
—  Gnojka w Zakopanam. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

5PóŁKjł H łirfpioW fl w
fKUCtfON W t.. S. TKLKKC i Nr. •/.

S K L E P  CEN TRA LN Y W DOMU „BA ZA R P O L S K I", UL. K R U PO W K ! 

TRZY S"TL1E; ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K 1  i K R U P Ó W K I

E L EK TR Y C Z N A  PALARNIA KAW Y. F A B R Y K A  W O D Y  S d D C W L J

POLStLA :

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koi Lwi —  konserwy 
wszelkie artykuły spokywose na wycieczki— galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Najwiąsszy 
skład przyborów i ubr a ń  do turystyki, jeny podług katalogówwtedeńskich. Kosze i przyborjr 
do podróży. — W i s i k i  w y b ó r  azk*.®,  p o r  a a l a n y  i r - a e z y n  k u a h e n r .  y e h

= = = = =  h u r t o w n e  s k ł a d y  w i n .

G Ł O W N A  R E P R B Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K L C i M l E  I  T B N C Z Y N K U
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